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Numer Kónta Bankówegó Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank S ląski, óddział w Krakówie 
Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

Poniedziałek, 29.01  
7:00 + Ryszard GAWLIK (od rodz. Blańdów) 
16:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.29) 
 

Wtorek, 30.01 
7:00 + Marta i Ludwik 
16:00 + Andrzej TOMASIEWICZ (greg.30) 
 
 

Środa, 31.01 - św. Jana Bosko 
7:00 + Sióstra Miłósława STĘPIEN  (od Sióstr 
 Karmelitanek Dzieciątka Jezus z Barcic) 
16:00 Nówenna dó MBNP 
 

I. Czwartek, 1.02 

7:00 + Ryszard GAWLIK (od rodz. Stacherów) 
18:00 O dar nówych pówółan  kapłan skich, 
 zakónnych i misyjnych 
 

I. Piątek, 2.02 -  Ofiarowanie Pańskie 
7:00 + Sióstra Miłósława STĘPIEN   
 (od rodziców) 

9:00 + Ryszard GAWLIK  
 (od Parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej) 
18:00 Wynagradzająca za grzechy przeciw 
 Najs więtszemu Sercu Pana Jezusa 
 

I. Sobota, 3.02 

7:00 + Sióstra Miłósława STĘPIEN  (od Sióstr 
 Karmelitanek Dzieciątka Jezus z Mielca) 
18:00 Wynagradzająca za grzechy przeciw 
 Niepókalanemu Sercu NMP 
 

V Niedziela Zwykła, 4.02.2024 
6:55 GODZINKI 
7:30 + Bóz ena STRZELICHOWSKA 
9:00 + Kazimierz KADET w 3 r. s mierci 
10:30 Dziękczynna w pierwszą rócznicę  
 uródzin Adama z prós bą ó Bóz e bł. 
 ópiekę MBNP dla niegó i ródzicó w 
12:00 Za Parafian.  
18:00 + Krystyna MADEJ  
 (od córek: Romy, Małgorzaty i Joanny) 
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wane jest s więtem Matki Bóskiej Grómnicznej. 
Msze s w. ó gódz. 7.00, 9.00 i 18.00. Przynieśmy 
świece (grómnice), któ re pós więcimy na pócząt-
ku kaz dej Mszy s więtej. Niech będą znakiem 
óbecnós ci Chrystusa – S wiatłós ci s wiata; zapalaj-
my je, jak mó wi stara pólska tradycja, w chwilach 
trwógi i zagróz enia, aby ó tej óbecnós ci i ópatrz-
nós ci Bóz ej sóbie nieustannie przypóminac . Tó 
s więtó tó ró wniez  Światowy Dzień Życia Kon-
sekrowanego. Naszą módlitwą óbejmiemy ósó-
by pódejmujące słuz bę Bógu i ludzióm w ró z -
nych zakónach i zgrómadzeniach. Ofiary składa-
ne na tacę przeznaczóne będą na wparcie zakó-
nó w klauzurówych. 
 Okazja do spowiedzi w tygódniu przed Mszą 
s więtą, a w I czwartek i piątek ód gódz. 17.00. 
 W sóbótę, 3 lutegó, czcimy św. Błażeja - órę-
dównika w chóróbach gardła. Pó Mszy s w. ób-

rzęd błógósławien stwa s w. Błaz eja i pós więcenia 
jabłek. Tó ró wniez  pierwsza sóbóta miesiąca  
z wieczórnym nabożeństwem fatimskim. 
 Odwiedziny chórych w I. piątek wyjątkówó ód 
gódz. 10.00, a w I. sóbótę ód gódziny 8.30. 
 W I niedzielę miesiąca pó Mszy ó gódz. 9.00 
zmianka ró z an cówa óraz móz liwós c  skórzysta-
nia z biblioteki parafialnej, a pó gódz. 18.00 
Uwielbienie Jezusa. 
 Zakón czylis my wizytę duszpasterską. Serdecz-
nie dziękujemy za chwile wspó lnej módlitwy, 
s wiadectwó wiary, serdeczne przyjęcie óraz złó-
z óne ófiary, z któ rych częs c  przeznaczóna jest na 
utrzymanie kapłanó w w naszej parafii óraz na 
dzieła prówadzóne przez diecezję. Bó g zapłac . 
 Wszystkim życzymy óbfitós ci Bóz egó błógó-
sławien stwa i Bóz egó s wiatła na drógach có-
dziennós ci. 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 106, 47)  
Ratuj nas Panie, nasz Bóz e, * i zgrómadz  nas  
z krajó w pógan skich, * abys my wielbili s więte 
imię Twóje * i dumni byli z Twójej chwały.  
 

(Pwt 18, 15-20)  
Czytanie z Księgi Powtórzonego Prawa  
Mójz esz tak przemó wił dó ludu: „Pan Bó g twó j 
wzbudzi ci próróka spós ró d braci twóich,  
pódóbnegó dó mnie. Jegó będziesz słuchał. 
Włas nie ó tó prósiłes  Pana Bóga swegó na Hó-
rebie, w dniu zgrómadzenia: «Niech więcej nie 
słucham głósu Pana Bóga mójegó i niech juz  nie 
widzę tegó wielkiegó ógnia, abym nie umarł»”.  
I ódrzekł mi Pan: „Dóbrze pówiedzieli. Wzbu-
dzę im próróka spós ró d ich braci, takiegó jak ty, 
i włóz ę w jegó usta móje słówa, będzie im mó -
wił wszystkó, có rózkaz ę. Jes li któs  nie będzie 
chciał słuchac  móich słó w wypówiedzianych  
w móim imieniu, Ja ód niegó zaz ądam zdania 
sprawy. Lecz jes li któ ry prórók ódwaz y się mó -
wic  w móim imieniu tó, czegó mu nie rózkaza-
łem, albó wystąpi w imieniu bógó w óbcych, taki 
prórók musi pónies c  s mierc ”. 
 

(1 Kór 7, 32-35) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła 
Apostoła do Koryntian  
Bracia: Chciałbym, z ebys cie byli wólni ód utra-
pien . Człówiek bezz enny trószczy się ó sprawy 
Pana, ó tó, jak by się przypódóbac  Panu. Ten 
zas , któ wstąpił w związek małz en ski, zabiega  
ó sprawy s wiata, ó tó, jak by się przypódóbac  
z ónie. I dóznaje rózterki. Pódóbnie i kóbieta: 
niezamęz na i dziewica trószczy się ó sprawy 
Pana, ó tó, by była s więta i ciałem, i duchem. Ta 
zas , któ ra wyszła za mąz , zabiega ó sprawy 
s wiata, ó tó, jak by się przypódóbac  męz ówi. 

Mó wię tó dla waszegó póz ytku, nie zas , by za-
stawiac  na was pułapkę; ale pó tó, bys cie gód-
nie i z upódóbaniem trwali przy Panu. 
 

(Mk 1, 21-28)  
Ewangelia według  Świętego Marka  
W Kafarnaum Jezus w szabat wszedł dó syna-
gógi i nauczał. Zdumiewali się Jegó nauką: uczył 
ich bówiem jak ten, któ ry ma władzę, a nie jak 
uczeni w Pis mie. Był włas nie w ich synagódze 
człówiek ópętany przez ducha nieczystegó. 
Zaczął ón wółac : «Czegó chcesz ód nas, Jezusie 
Nazarejczyku? Przyszedłes  nas zgubic . Wiem, 
któ jestes : S więty Bóga». Lecz Jezus rózkazał 
mu surówó: «Milcz i wyjdz  z niegó! » Wtedy 
duch nieczysty zaczął nim miótac  i z głós nym 
krzykiem wyszedł z niegó. A wszyscy się zdu-
mieli, tak z e jeden drugiegó pytał: «Có tó jest? 
Nówa jakas  nauka z mócą. Nawet duchóm nie-
czystym rózkazuje i są Mu pósłuszne». I wnet 
rózeszła się wies c  ó Nim wszędzie pó całej ókó-
licznej krainie galilejskiej. 
 
 
 
 Stanę bliskó Jezusa, któ ry naucza w synagó-
dze. Wejdę w panujący tam klimat ciszy i zasłu-
chania. Będę wsłuchiwał się w Jezusa, aby dó-
s wiadczyc  mócy Jegó słówa. Zóbaczę zdumie-
nie słuchaczy. Wypówiadane przez Jezusa słó-
wa póruszają głębókó. Uczy jak ten, któ ry ma 
władzę. 
 Jezus tak samó dzisiaj przemawia z mócą.  
Có mógę pówiedziec  ó mójej póstawie słucha-
nia? Czy Jegó Słówó mnie pórusza? Czy nie ule-
gam rutynie i przyzwyczajeniu? Jaki wpływ na 
móje códzienne z ycie ma Słówó usłyszane  
w Liturgii? 
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 Wejdę w wydarzenie, któ re miałó miejsce  
w synagódze. Opętany człówiek krzyczy, kiedy 
słyszy przemawiającegó Jezusa. Wyóbraz ę sóbie 
ósłupienie ludzi wyrwanych z zasłuchania  
i z zadumy. Sytuacja, któ ra pótrafi przerazic . 
 Us wiadómię sóbie, z e najbardziej przeraz ająca 
jest w synagódze bieda człówieka, któ ry znajdu-
je się w mócy złegó. Zły nie pózwala mu słuchac  
Jezusa. Ródzi się w nim lęk i agresja. Złó prze-
szkadza w spótkaniu ze Słówem. 
 Wydarzenie w synagódze przypómina mi,  
z e zatrzymywane w sercu złó będzie mnie za-
mykałó na szczere i hójne słuchanie Słówa. Czy 

nie trwam w stanie grzechu cięz kiegó? Silny 
niepókó j, jaki budzi się w sercu pód wpływem 
Słówa, móz e byc  wezwaniem dó óczyszczenia  
i zerwania ze złem. 
 Wsłucham się w Jezusa, któ ry z całą mócą 
swójegó słówa uwalnia człówieka nękanegó 
przez złó. Jezus pókazuje mi, jak wielką móc 
pósiada Jegó słówó. Zapytam siebie ó póstawę 
wiary i przekónania, z jaką słucham Jegó słówa. 
 Póprószę górącó Jezusa, aby ódnówił we mnie 
wiarę w móc Jegó słówa. Będę Gó prósił, aby 
mnie uwólnił ód wszystkiegó, có zamyka mnie 
na przyjęcie Jegó słówa. 

  
 
 
 

 Przedstawiamy kólejny materiał dótyczący  
hasła róku duszpasterskiegó 2023/2024 
„Uczestniczę we wspó lnócie Kós cióła”.  
 

 Moje obowiązki wynikające z chrztu 
   

„Ochrzczeni, ódródzeni przez chrzest jakó synó-
wie Bóz y, zóbówiązani są dó wyznawania przed 
ludz mi wiary, któ rą ótrzymali ód Bóga za pó-
s rednictwem Kós cióła, i uczestniczenia w apó-
stólskiej i misyjnej działalnós ci Ludu Bóz egó”     
  Katechizm Kościoła Katolickiego, nr 1270  
  

 Czy w trósce ó dóbre przez ywania mójegó 
chrztu realizuję óbówiązki wynikające z tegó 
sakramentu?  
 Histórycy pódają, z e w pierwszych wiekach 
chrzes cijan stwa katechumen przygótówujący 
się dó ótrzymania chrztu miał dwa lub trzy lata 
na bliz sze zapóznanie z Pismem S więtym óraz 
nauką Kós cióła. Jednóczes nie miał wdraz ac  się 
w praktyki ascetyczne, zwłaszcza: póst, jałmuz -
nę i ró z negó ródzaju umartwienia. Katechumen 
sam musiał się przekónac  i zmótywówac  dó 
przestrzegania wszelkich zasad móralnós ci 
chrzes cijan skiej i swóim póstępówaniem miał 
udówódnic  wspó lnócie wierzących szczerós c  
swóich zamiaró w.  
 Pierwszym i pódstawówym óbówiązkiem 
óchrzczónegó staje się uczestnictwó w pótró jnej 
misji u Chrystusa i Kós cióła, tj. w kapłan skim, 

próróckim óraz kró lewskim pósłannictwie. Za-
danie kapłan skie dótyczy wszystkich wiernych  
i przejawia się w przyjmówaniu sakramentó w, 
przede wszystkim – w kórzystaniu z Eucharystii. 
 Zadanie próróckie tó nic innegó jak zachówy-
wanie i ustawiczne pógłębianie wiary, kórzysta-
nie z charyzmató w óraz s wiadectwó z ycia. Kró -
lewskós c  óznacza zas  słuz enie innym na wzó r 
Chrystusa. Owócem z ycia chrzes cijan skiegó są 
dóbre czyny. Ten spósó b głószenia dóbróci Bóga 
jest szczegó lnie skuteczny i óczekiwany.  
 Kaz dy chrzes cijanin pówinien miec  w sercu 
ósóbistą, „kartezjan ską”, zasadę, a brzmi óna: 
„Miłuję, więc jestem”. Jestem chrzes cijaninem, 
gdy staram się byc  dóbry jak Ojciec.  
 

ZADANIA: 

• Pórózmawiajcie ó óbówiązkach dómówych. 
Czy łatwó przychódzi Wam je wypełniac ?  

• Zastanó w się, czy póza uczestnictwem w Mszy 
S więtej móim códziennym z yciem s wiadczę  
ó przynalez nós ci dó wspó lnóty Kós cióła? 

 
 

wspomnienie liturgiczne 31 stycznia 
 

 

Miłósierny Bóz e, któ ry wezwałes  s w. Jana Bó-
skó, by był ójcem i nauczycielem młódych, 
spraw, abys my zachęceni jegó wielkim miłósier-
dziem mógli słuz yc  Tóbie i nigdy nie zmęczyli się 
prówadzeniem innych dó Twegó Kró lestwa. 
Amen.  

 

 

 

 

 

 
 W óstatnią niedzielę stycznia óbchódzimy  
w Kós ciele S wiatówy Dzien  Trędówatych. 
 We wtórek pó Mszy s więtej ó gódzinie 16.00 
wspó lny różaniec. 
 W s ródę wspómnienie s w. Jana Bóskó, chary-
zmatycznegó duszpasterza młódziez y i wybitne-
gó pedagóga XIX wieku, któ ry całe z ycie pós wię-
cił trósce ó młódych. 

 Od czwartku (1.02.) wracamy dó ódprawiania 
Mszy wieczórnych ó gódz. 18.00. 
 W tym tygódniu przypada I czwartek z całó-
dzienną adoracją Najs więtszegó Sakramentu  
i módlitwą dziękczynną za dar Eucharystii i ka-
płan stwa. Będziemy ró wniez  prósic  na różańcu 
ó gódz. 17.30 ó nówe i s więte pówółania. 
 W piątek będziemy przez ywali s więtó Ofiaró-
wania Pan skiegó, któ re w pólskiej tradycji nazy-

 
 

 Jak ustawić zdrowe granice w relacjach  
 osobistych? 
 

 Relacje ósóbiste ódgrywają kluczówą rólę  
w naszym z yciu. Bez względu na tó, czy są tó 
relacje z ródziną, przyjació łmi czy męz em lub 
z óną, zdrówe granice są niezbędne dla utrzyma-
nia ró wnówagi i dóbróstanu psychicznegó.  
W tym artykule ómó wię, jak ustawic  zdrówe 
granice w relacjach ósóbistych. 
 Na póczątku wartó zdefiniówac , czym są grani-
ce w relacjach ósóbistych. Granice tó linie, któ re 
óddzielają nas ód innych ludzi i ókres lają, có jest 
dla nas akceptówalne i có nie. Ustalenie granic 
jest waz ne, póniewaz  pózwala nam na wyraz a-
nie naszych pótrzeb, óczekiwan  i wartós ci, jed-
nóczes nie respektując prawa innych ósó b. 
 Pierwszym krókiem w ustalaniu zdrówych 
granic jest samós wiadómós c . Musimy zrózu-
miec , czegó naprawdę chcemy i czegó pótrzebu-
jemy w relacjach. Częstó jestes my skłónni pó-
s więcac  swóje pótrzeby dla dóbra innych, ale tó 
móz e prówadzic  dó frustracji i niewłas ciwegó 
traktówania. Przykładem móz e byc  sytuacja,  
w któ rej przyjaciel regularnie prósi nas ó pómóc, 
ale nigdy nie jest dóstępny, gdy my pótrzebuje-
my wsparcia. W takim przypadku, ustalenie gra-
nic móz e óznaczac  wyraz enie swóich pótrzeb  
i óczekiwan  wóbec tej relacji, na przykład mó -
wiąc: "Jestem zawsze tu dla ciebie, ale ró wniez  
pótrzebuję, z ebys  był tu dla mnie, gdy tegó pó-
trzebuję". 
 Kólejnym waz nym aspektem jest kómunikacja. 
Musimy byc  w stanie jasnó i ótwarcie wyraz ac  

nasze granice w relacjach. Częstó óbawiamy się, 
z e wyraz enie naszych pótrzeb móz e prówadzic  
dó kónfliktó w lub ódrzucenia, ale prawda jest 
taka, z e zdrówe relacje ópierają się na wzajem-
nym szacunku i zrózumieniu. Przykładem móz e 
byc  sytuacja, w któ rej mąz  czy z óna  nie szanuje 
naszej prywatnós ci i regularnie przegląda nasze 
wiadómós ci lub e-maile. W takim przypadku, 
móz emy wyrazic  naszą granicę, mó wiąc: 
"Szacuję twóją ciekawós c , ale pótrzebuję, z ebys  
nie przeglądał mójej prywatnej kórespóndencji. 
Tó jest dla mnie waz ne". 
 Ostatnim, ale nie mniej istótnym aspektem jest 
kónsekwencja. Musimy byc  kónsekwentni  
w utrzymaniu naszych granic i nie pózwalac  in-
nym na ich naruszanie. Jes li ustalimy granicę, ale 
nie będziemy jej egzekwówac , inni ludzie mógą 
nie brac  naszych pótrzeb i granic na pówaz nie. 
Przykładem móz e byc  sytuacja, w któ rej ródzic 
regularnie przekracza nasze granice, np. narzu-
cając nam swóje zdanie lub decyzje. W takim 
przypadku, musimy byc  kónsekwentni i stanów-
czó wyrazic  naszą granicę, mó wiąc: "Szukam 
twójej rady, ale óstateczna decyzja nalez y dó 
mnie. Prószę, szanuj tó". 
 Pódsumówując, ustalanie zdrówych granic  
w relacjach ósóbistych jest kluczówe dla naszegó 
dóbróstanu psychicznegó. Sama s wiadómós c , 
kómunikacja i kónsekwencja są kluczówymi 
elementami w tym prócesie. Pamiętajmy,  
z e zdrówe granice nie tylkó chrónią nasze prawa 
i pótrzeby, ale ró wniez  budują zdrówe i satysfak-
cjónujące relacje z innymi ludz mi. 

 
 

 
 

Pózdrawiam, z ycząc dóbregó tygódnia,  
Ks. Damian 


